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W a ż n a , dobra miasta naszego i zastosowania 
najważniejszych ustaw dotycząca sprawa , toczyła 
sie ostatniemi czasy przed władzami krajowemi, 
głównie w Radzie miejskiej. Żydzi których i 
dawne prawa i statut z r. 1817, ograniczały co 
do prawa zamieszkania i prowadzenia stałego han­
dlu na K azim ierzu, zadali na mocy nowej usta­
wy konstytucyjnej prawa osiedlenia w tak zw a- 
nem mieście. Kilku nieczekając wyraźniejszego 
prawa nowego, de facto otworzyło sklepy w uli­
cach bliższych Kazimierza. Kw estyapraw na wpro­
wadzona na Radę m iejską, jedyną do rozstrzy- 
gnienia jej w ładzę, została prawomocny uchwały 
przeciwko Żydom rozstrzygnięta — ci którzy o- 
tworzyli sklepy dostali rozkaz wyniesienia się na 
K azim ierz, odwołanie jednak do Komissyi G u- 
bernialnej założyli. Mamy sobie za obtiwiązek 
przedmiot ten. ważny z tylu względów, gruntownie 
rozebrać. W  rozbiorze tym opuszczamy stano­
wisko historyczne, stawamv odrazu na gruncie 
praw i zasad obecnych. Przedewszystkiem od­
suwamy wzgląd na wyznanie które wpływu ża­
dnego mieć niemoże i oświadczamy otwarcie i 
szczerze, iż żadna niechęć, żadne uprzedzenie na 
zdanie nasze niewpłynie. Żydów kochamy jako 
bliźnich, szanujemy indywidualnie o ile który na 
szacunek zasługu je , znamy ich zalety, jak znamy 
ich wady. Faktycznie prawa osiedlenia w mie­
ście Krakowie nie posiadają: prawnie obowiezuje 
ich statui z r. I N I *  który odw ołanym niezostał. 
Pvtainy na jakiej zasadzie żądają, osiedlić się 
w mieście? Powołują art. I praw zasadniczych 
i art. 30  konstytucyi z d. 4 marca r. b. Roz­
bierzemy kw estią w świetle tych dwóch artyku­
łów'. ale niepowierzchownie, nieliteralnie lecz pój­
dziemy do głębi rzeczv — Art. J praw' zasadni­
czych opiewa „używanie praw obywatelskich 
politycznych jest niezawisłem od wyznań religij­
nych, atoli powinnościom obywatelskim wyznanie 
religijne żadnego uszczerbku przynosić niemoże.44 
Ktokolwiek zna religią żydowską wie bardzo do­
liczę, iż to niejest tylko ustawa duchowna, ale 
głównie, essencyonalnie, ustawa także polity czna. 
Taką w yszła z rąk M ojżesza, taka być m usiała 
do spełnienia wysokich celów Opatrzności, taką 
została utrzymana . wykształcona albo raczej zw i- 
chniona, przez szkoły rabinów w dwutysiąc-letniem 
po świecie rozproszeniu. Żydzi mniemają się dziś 
jak byli ludem wybranym, wyższym moralnie od 
drugich; dla nich inne narody to poganie, niego- 

le aby się z niemi łą czy ć , nietylko w życiu ale

czoną, iż tak jest rzeczywiście; iż w każdym, 
czy politycznym, czy nawet handlówem przedsię­
wzięciu, postępują w szeregach ściśnionych, pod 
w odzą jednego ducha , w karności tak niesłycha­
ne j, iż niewiadomo ażali ją  podziwiać lub drżeć

dne
w poży ciu; nietylko niema, połączenia moralnego 
ale nawet owego obcowania materyalnego, kńire
tajemniczo ludzi łą c z ' wewspólnem pożywaniu -
Je s t tak albo nie? Tak jest, a kędy tak nie jest 
tam już niema Żydów; mech się przeto staroza- 
konni na durne i nietoleraneya chrześcian skarżyć 
poprzestaną ; nie oni przez 2(1 w ieków byli z pra_ 
wa w yjęci, oni raczej inne wykluczali narody i 
tak czynią po dziś dzień, z nieograniczoną p0_ 
gardą jako wybrani n a  nie poglądając; i dlatego 
żydzi raczej największą nędzę cierpią, aniżeli 
się chwycą zarobku coby niby ich godności ubli­
ż y ł ,  dla siebie nawet w podobnych zarobkach 
przez chrześcian się wyręczając. Pójdźmy dalej.
Czy starozakonni niemają w zwierzchności swej 
duchownej zarazem zwierzchności sądowej i po­
litycznej . czv obok interesu ogólnego, obywatel­
skiego. krajowego, niemają swoich wyłącznych 
kastowych celów, czy możebna kontrola środków 
jakiemi do tych celów dążą? W  rozbiór dalszy 
niewchodzimy, bo jest izeczą jawrną i niezaprzo— lub owrej części przebywać. AYszak ogranicza li—

przed nią należy. Jakże przeto, kto się z pod 
prawa, sądów, języ k a , ubioru, pożywienia wspól­
nego wyłam uje, kto nadzieje swoje nie do kraju 
w którym żyje ale do iiiiiej odległej ziemi odnosi, 
może pow iedzieć iż jego Wv znanie uszczerbku po­
winnościom jego obywatelskim nie przyniesie? P o ­
dobna w iara, podobne instvtucve, podobne dążno­
ści mogą się wytłom aczyc, mogą nawet mieć
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g ro sz y  następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane  n ie p r z y jm u j q s ię . w y jąw szy  od s ta ły c h  
lub znanych  korespondentów .

N um er po jedynczy  kosz tu je  8  groszy .

czbę i wyznacza miejsca aptek, przedażu prochu 
itd. są to przedmioty czysto policyjne, którym Ż y ­
dzi poddać się muszą i pow inni — że tu nie kw e­
stya wyznania utrudnia, tego najlepiej dowodzi sta­
tut z r. 1817, który nie żąda zmiany wyznania, 
ale po prostu warunków słusznych cvwilizacyi i 
porządku dotyczących, mieli przeto lat 32. aby 
z nich korzystać, mogli i mogą na przyszłość. 
Statut ten obmyślony odpowiednio do form kon­
stytucyjnych, w kraju naszym od dawna kwitnących, 
mądrze obmyślił jak  zlać Żydów w jedno ciało 
z innymi obywatelami krakowskimi, odjął im przy­
wileje do "których ze szkodą społeczności rościli

ale d0 obywatelskiego, ży - sobie prawo, a  zniósł nadużycia których byli o-
fiarą. .Statut ten istnieje; Rada miejska przestrze­
gać go w inna. W edle niego rozstrzygnęła; w ła ­
dze wyższe nadto dobrze znają attrybucye gmi­
ny, dokładnie nowenn prawami określone, aln 
w zakres jej działania wdawać się chciały lub 
mogły. „W olna gmina44 toć są pierwsze słow a 
prawa gminnego. Cóźby to była za samodziel-

cia nieuspasabiają, a a, pewnych danych przy­
padkach winny zwrócić ludzi publicznych, co u- 
ezuciem samów rządzie sie ani mogą ani powinni, 
uw agę- -Tutaj zapewne nam kto przykład F ran ­
cy i i Anglii zarzuci. Przykład Francyi i Anglii nic 
tu niestauow i ludność 6 0 ,0 0 0  w Anglii, 2 0 0 ,0 0 0  
we Francyi bez niebezpieczeństwa dla ogółu może 
obok znakomitego wykształcenia i uwolnienia za­
konu. rozpłynąć się wśród milionów. — W  naszej 
piowmcAi, kędy yi0 ludności, w naszem mieście 

z,j stanowią, a koncentrują w sobie naj­
większe zapasy majątkow e i znakomite umysłowe 
zdolności, postawieni na równi, nie są  już ró- 
w nenii, ale panami kraju. I na tę okoliczność 
ściągamy ca łą  uwagę współobywateli naszych— 
Kiedy z jednej strony stoją pojedynki, z drugiej 
zaś strony ciało z kilkukroć slutysięcy złożone, 
w je d e n  c e l ,  j e d n e  s y m p a ty ą  i ;in tvp a (v ;j .^ ta iie ,  
pytam kędy równość i czy równowagi praw o pr'zv- 
prowadzić niepowinno — Niechaj powtarzamy nie 
oskarżają nas Żydzi o zawiść lub nienawiść, i 
jedna i druga jest nam obcą, ale niech powiedzą 
sami czy się codziennie to zjawisko w handlu, 
w przedsiębiorstwach, przy by,mj mniejszej licyta- 
cyi nieobjawia? czy ta chęć monopolizowania 
wszystkiego, ta zbytnia zabiegliwość w zysku, 
nie jest tak groźna, iż trzeba ją  prawnie hamo- 
wać. Przyznam y iż poniekąd ożywiają handel, 
bo bezstronnie mówimy, ale mu dali fałszyw y 
kierunek, odjęli ruch wolny i wzniosły, w pol- 
skiem plemieniu robiąc niepodobną konkurrencyą, 
i zdolność i ducha przemysłu zabili, do tego sto­
pnia , iż zaledwie szlachetne usiłowania kilku za­
możnych właścicieli nad S anem , handel zbożowy
z tych więzów potraiwy uwonuć — To zjawisko, 
iż kędykolwiek możebnosć zyskiP zjawia s ię , nie 
jeden iub kilku, przeciwko czemu niebyłoby co 
zarzucić, ale cały  inteies żydowski występuje — 
to zjawisko systematycznie powtarzane, w ytło - 
maczy antagonizm który w ywołuje, który oni nie- 
tolerancyą nazyw ają, a który w wojnie jaką  wy­
dali, jest tylko środkiem " ła sn e j obrony. ^ ę  
bronę przeto przewidział art. | praw zasadniczych, 
i na niem się opierając tw ierdzimy, iż obecne za­
sady prawa publicznego niew yłąCzają  ograniczeń, 
które interes ogółu jako konieczne wskaże.

Art. 30  konst, o p i e w 'a . K ażdy obywatel pań­
stwa austiyackiego może we Wszystkich częściach 
on ego ż , nabywać w  szelkiego rodzaju realności,
1 OW JIIP Ul L W K'/.pIL I P I I H I  1)1 <4^ 0 n i  d t u / Y i m l a n a t k i u

liość, gdyby kwesty i policyjnej ostatecznie rozstrzy­
gnąć niemogła — zł y  przeto przykład dali ci Ży ­
dzi, którzy od orzeczenia Rady miejskiej odwo­
łanie zrobili, dowiedli iż ducha obywatelskiego 
niemają, kiedy nieumielj sie poddać w-łaśeiwej gmi­
ny wyrokowi. Niech Żydzi poprzestaną na ucisk 
i metolerancyą skarżyć się: rok zeszły by ł isto­
tnie dla nich rokiem oswobodzenia. Bez pracy 
może nawet bez zasługi,duch sprawiedliwości przy­
puścił ich do używania wszelkich praw obywa­
telskich, cicsxvmy się z tego i uważamy iż ‘s łu ­
szna aby ponosząc ciężary i obowiązki, '  mieli ró­
wny u dz ia ł' w' prawach, jakoż i najwyższe pra­
wa polityczne i urzęda cywilne s ta ły  się ich u_ 
działem. Niewątpimy iż ta wyższa sfera do któ­
rej wkroczyli, podniesie i dążności i ducha dotąd 
zbyt na w łasny skierowane interes, a ^ów czas 
ci co z braterskiem uczuciem zasiadają z nimi na 
ławach R ady,— z podobnem ujrzą ich obok siebie 
w pizem yśle i handlu. A le przed wszvstkiem: nie 
chcecie w yłączenia, zdejmcie wprzódy z siebie 
jak tego statut wymaga wyłączności barwę.

ownie jak  wszelkiemu prawem dozwolonemu od­
dawać się zarobkowi. Am pobytu ani zarobku 
5  Krakowie nikomu zapewne niebronią kiedy 12000  
Żydów na Kazimierzu mieszka i żyje. Tu o to 
pytanie czy gmina ma prawo, policyjne urządze­
nia w swym zakresie stanowić—-jeżeli jej służy 
)ra^ (! ograniczenia pewnych rękodzieł, fabiyli, 
wsi o , miasta służy  jej tern sąmem prawo wska­
zania warunków, pod któremi Żydom wolno w tej

Kraków7 23 paźdz. W czorajszy wieczorny pociąg 
kolei żelaznej z powodu zepsucia maszyny, musiał 
się zatrzymać przez 3 godziny w drodze między 
Trzebinią a Krzeszowicami, i przybył dopiero po 
9tej wieczór do Krakowa. Ola tego dzienniki wie­
deńskie i szlązkie dziś dopiero odebraliśmy. Już-to  
drugi tego rodzaju wrypadek na kolei krakowskiej, 
w przeciągu kilku tygodni.

Tym samym pociągiem przybył z W arszawy ces. 
ros. jenerał S iw ers, podobno na inspekcyą przecho­
dzącego w tych dniach przez Kraków korpusu jene- 
nerała Grabbe. — Wczoraj i dziś widzieliśmy z te­
go korpusu dwa pułki ułanów', wracające z Węgier; 
mimo odbytej kampanii, nieznać trudów' wojennych 
ani na ludziach, ani na koniach.

A U S T R I A .
Lw ów  20  paźdz. Na mocy prow, ustawy wyda­

nej d. 27  w'rzesnia r. b. a w  treści w Gazecie lwow­
skiej Ner 176 przytoczonej, obrany został rektorem 
uniwersytetu lowskiego Dr. teologii profesor M ichał 
Tyczyński: prorektorem pozostaje rektor z roku prze­
sz łeg o  profesor praw a Dr. Karlinami Tangl.— Dzie­
kanem wydziału praw' obrany został profesor Jan  
Maurycy ('lilupp; prodziekanem Dr. Franciszek Tuna.

ustawy, dziekanem l>r. Paw eł Horaczek.
W iedeń 2 0  paźdz.. (  Wypadki w BośniQ. Gazeta 

Zagrzebska podaje bliższe szczegóły ostatnich w y-

K2S£r«i' L t S L ; . k ,ir y c h  w NrL
27 września, przybyło małe wzmocnienie z 500 

arnautow do obozu wezyra. 29  układy z powstań-
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cami doszły do tego punktu, że wezyr zapewniał im 
amnestyą pod warunkiem, iż naznaczoną firmanem 
sułtana dziesięcinę w ypłacą, szkody przy oblężeniu 
Biiiacza zrządzone wynagrodzą, zniesione mosty na 
Unie i Klokocie przyw rócą, i w ogóle na przyszłość 
ustanowionym władzom będą posłusznymi. W iększa 
część powstańców zgadzała się na te warunki, wszakże 
obawiała się zdrady ze strony w ezyra, gdy tenże 
zamierzał uskutecznić odwrót przez Krainę.

Tymczasem 3 0  z. m. przybył do Bihacza tatar z 
Konstantynopola, który musiał nader ważne przywieść 
wiadomości, skoro wezyr od nadmienionych żądań 
swoich odstąpił, żądając jedynie aby mu dostarczono 
środków transportu do uskutecznienia odwrotu. Jakoż 
powstańcy posłali 2go b. m. około 3 0 0  koni i zna­
czną liczbę wozów do obozu w ezyra, i już 4go w s z y ­
stko b y ło  g o to w e  do marszu, gdy nadeszła wiadomość 
że gminy Banialuka, P ridor, Kozaraez i Majdan o- 
pieraja się wszelkim wezyra rozporządzeniom. W  ta­
kich ' okolicznościach wezyr niemógł już ze swojem 
przerzedzonem wojskiem dokonać odwrotu przez owe 
okolice, i musiał cofać się trudniejszą drogą przez 
Petrowacz i Kliucz. W  tę ^więc stronę wyruszyło 
wojsko tureckie z Bihacza 6go b. m.

W ezyr który tak jest osłabionym, iż się obawiają 
ąby w drodze do Trawnika nieumarł, musiał być nie­
siony w lektyce; a nawet obiega w Bichaczu pogło­
ska, że wezyr który od 20<jo z. m. dla nikogo, prócz 
swojego orszaku niebył widzialnym, już się rozstał 
z tym światem i przy wielkiej moszei w Bihaczu po­
tajemnie został pochowany.

W  Bihaczu pozostało jedynie załogą 5 0 0  arnau- 
tów, wszakże mieszkańcy i kraińcy tak są z tego 
niezadowoleni, że zamierzyli i tę resztę wezyrowego 
wojska wypędzić. Nietrzeba wszakże mniemać aby 
przez odwrót wezyra spraw a ta była ostatecznie za­
łatwioną. Gdyby nie zajścia W . Porty z Austryą i 
Rossyą z powodu węgierskich wychodźców, powsta­
nie Krainy bezwątpienia krwawo byłoby rozstrzy- 
gniętem; tak zaś odłożono tylko tę sprawę do przy­
szłej wiosny.

(] Wiadomości bieiące'). Z  powodu artykułu dzien­
nika Wanderer, który wystawiając naglącą potrzebę 
wprowadzenia odpowiednich czasowi i konstytucyi 
reform w Galicyi, utrzymuje, że organizacya polity­
czna i sądowa tego kraju, odroczoną jeśli nie zupeł­
nie w str z y m a n ą  została: d z is ie js z a  k o resp . m in is te r y -  
alna oświadcza i z a p e w n ia ,  że p ra ce  p r z y g o to w a w c z e  
do organizacyi tego kraju s ą  w  trakcie, chociaż nie­
zupełnie jeszcze ukończone.

— Z  pewnego wyrażenia się ministra Bruck na 
bankiecie danym w Laxenburgu dla członków kon­
gresu kolei żelaznych, w noszą, iż rząd ma zamiar 
zbliżenia się do niemieckiego związku celnego, a to 
przez zniżenie austryackiej taryfy celnej a podwyż­
szenie związkowej.

— Nowa pruska gazeta donosi, że w  tych dniach 
Austrya i Prusy wystosowały energiczną notę do 
rządu francuskiego, w  której w zyw ają go do wspól­
nej interwencyi przeciwko rewolucyjnym zabiegom 
w Szw ajcaryi. Celem skoncentrowania korpusu w Cze­
chach ma być jedynie zasłonięcie środkowych Nie­
miec, podczas gdy pruskie wojska wyruszą w połu- 
dniowo-zaohodnie Niemcy, aby stamtąd przedsiewziąść 
energiczne środki przeciwko Szwajcaryi.

— Donosiliśmy w swoim czasie o nałożonej przez 
feldm. Haynau niezmiernej kontrybucyi na gminę ży­
dowską w Budzie; spraw a ta przeszła obecnie w no­
we stadium. Przed kilkoma tygodniami wypuszczono 
na wolność uwięzionych za niedotrzymanie terminu 
przełożonych gminy; stąd wyrodziła się nadzieja dal­
szego pobłażania. Tymczasem 7 b. m. wyszło roz­
porządzenie stanowiące: że zamierzona piervyiastko- 
wo rekwizycya zamienia się na karę pieniężną, ze 
na gminę żydowską w Budzie wypada w edług obra­
chunku summa 573 ,9 1 5  z łr. m. k. do zapłacenia, 
która w sześciu ratach ma być złożona; wartość u- 
płynionych już czterech rat w summie 2 6 5 ,0 7 3  z łr. 
mil. winna być natychmiast i bezzwłocznie spłacona, 
pod kara 5 0 0  z łr. m. k. za każdy dzień spóźnienia. 
W  końcu rozporządzenie zagraża gminie dalszemi 
środkami przymusowemi, które w  całej rozciągłości 
i z cała  surowością wprowadzone będą w wykona­
nie, oraz najsmutniejszemi skutkami z nieubłaganą 
energią przeprowadzić się mającemiwrazie gdyby gmina 
z nałożonej kary nieuściła się.

Dokończenie rozporządzenia o naukach 
uniioersyteckich.

$ 13 W  końcu prawnie naznaczonego doprzyjm o- 
wazia uczniów terminu, każdy docent przesyła na- 
Cl°nalia wpisanych przez siebie uczniów dziekanowi 
swojego fakultetu, który sporządza z nich dwa kata­
log1- 1. katalog wpisanych do wydziału|uczniów. Ta­
kowy może być jednym ogólnym spisem wszystkich 
UCZ.iPnrT i ^ (izia^u lub też wymieniać ich oddziałami 
vv , f .  ,'?** uczęszczania na wydział. Zawiera
**?’ ^ h fakoit^nyfh dotychczas rubryk, podanie na który rok fąkutteta Wa4dy> z uczniów ' c^*;ecza oraz
w y lic z e n ie  2  ; W«*i^ stk,ich fak u lte tó w  n a  ja k ie  
te n ż e  j e s t  za p isa n y m . R u b ry k a  „ u w a 8 “ s łu ż y  do z a ­

pisania czyli przeciwko uczniowi było zarządzoneja- 
kie śledztwo dyscyplinarne, i z jakim skutkiem, przy 
wskazaniu przeprowadzonego w tej mierze proto­
kółu, oraz czy i z jakich kollegiów do fakultetu na­
leżących wydano mu świadectwa, lub czy mu wszel­
kiego świadectwa odmówiono.

llrugi katalog obejmuje uczniów do innego wpisa­
nych fakultetu, oraz nadzwyczajnych audytorów. Ta­
kowy może stanowić jeden tylko spis ogólny albo 
według gałęzi naukowych być podzielonym i zawie­
ra używane dotąd dla nieobowiązkowych nauk ru­
bryki, z szczegółowem wskazaniem fakultetu, lub za­
trudnienia ucznia, według tego, jak jest imatrykuło- 
wanym lub nadzwyczajnym audytorem.

W  rubrykę uwag zapisuje się wydanie lub odmó­
wienie świadectwa frekwentacyi” oraz zachodzić mo­
gące kary dyscyplinarne. Z  drugiego katalogu dzie­
kan sporządza jak  najspieszniej w każdem półroczu 
listę imienną audytorów, na innym fakultecie zapisa­
nych, z podaniem kollegiów, na* jakie w  jego fakul­
tecie uczęszczają, i przesyła takową właściwemu 
dziekanowi, aby go postawić w możności przejrzenia 
zatrudnień każdego ze swoich uczniów, i wypełnie­
nia w tej mierze rubryk własnego katalogu.

Katalogi chirurgów i farmaceutów wydziału medy­
cznego będą jak  dotąd osobno prowadzone. Te ka­
talogi stanowią zewnętrzną podstawę, kierunkiem dy­
scyplinarnego audytorów każdego wydziału naukowe­
go przez ciało nauczycielskie i dziekanów.

§ 14 Jeźli z tych katalogów okazuje się , że im­
matrykulowany student na żadne kollegiuni nie jest 
zapisany, takowy winien być z uniwersytetu wyda­
lonym; jeźli w wydziale na który jest zapisanym ża­
dnego kollegiuni nie słucha, lub jeźli z kierunku je­
go nauk okazuje się że do innego wydziału należy, 
wówczas winien być do tego wydziału przekazanym.

§ 15. W  końcu półrocza poświadcza się urzędo- 
wnie audytorom czy upłynionego półrocza w ten spo­
sób użyli, iżby takowe mogło im być policzone w pra­
wny peryod uniwersytecki lub fakultetowy Qj 2 )  lub 
nie. To dzieje się przez świadectwa uczęszczania, 
które z kollegiów na jakie uczeń był zapisany, wy­
dają mu się lub odmawiają. Treść świadectwa fre­
kwentacyi orzeka, iż uczeń był na wymienione kol- 
legium zapisany i że niewiadomo aby tak rzadko na 
nie uczęszczał, iżby cel frekwentacyi na to kollegiuni 
n ie  m ó g ł b y ć  o s ią g n ię ty m .

S  16. I lo c e n c i o b o w ią za n i s ą ,  przy wydawaniu świa­
dectwa frekwentacyi, sumiennie przytoczyć, co im jest 
wiadomo o uczęszczaniu uczniów na ich kollegia przez 
ciąg półrocza.

§ 17. W  środku każdego półrocza dziekan kolle- 
gium nauczycielskiego każdego w szczególności wy­
działu, zgromadza wszystkich jego profesorów i pry- 
wat-docentów dla zniesienia się względem frekwenta­
cyi wpisanych na tenże wydział studentów, przyczem 
zamieniają wzajemnie poczynione w tej mierze do­
świadczenia. Jeźli się z tego okaże iż pojedyńczy 
uczniowie niedbale uczęszczają, obowiązkiem jes t dzie­
kana takowych przyzwać do siebie, wybadać ich i na­
pomnieć lub zganić, albo rzecz całą  kollegiuni pro­
fesorskiemu przedłożyć. Z& uporczywą niepilność 
student może być każdego czasu z uniwersytetu wy
dalonym. . , . . .

S 18 Przy końcu półrocza dziekan powtórnie zgro­
madza profesorów i pryw at-docentow  sw ojego fakul­
tetu na naradę, czyli któremu z wpisanyc au v orow  
wypada św iadectw a frekwentacyi 0(Jnł0 V̂1̂ ’ en* ‘̂ a“ 
men, upłynionego półrocza w  peryod fakultetowy n .e -  
liczyć. Jeźli t ik  Się stanie, dziekan wpisuje tę oko­
liczność w  g łó w n y  katalog; jeź li uczeń tylko z je­
dnego kollegiuni ma otrzymać św iadectw o uczęszcza  
nia, i gdy to kollegium nienależy do g łów n ych  g a łęz i 
nauki fakultetowej, dziekan go przyzyw a, sposob jego  
nauki bada, a kolleg. p r o f  rozstrzyga, czyli pó łro­
cze to w praw ny peryod fakultetowy ma mu yc poli­
czonym.—Obowiązkiem jest również dziekana w razie 
potrzeby znosić się  co do frekwentacyi z dziekanami i 
docentami innych fakultetów, na których kollegia u -  
czeń uczęszcza.

S 19. Świadectwa frekwentacyi wydają docenci 
uczniom na osobiste zgłoszenie się, dziekani zapisują 
takowe w katalogi i podpisują. Nic nieprzeszkadza 
aby kilka kollegiów przez kilku docentów wykłada­
nych, poświadczone było na jednym i tern samem 
świadectwie.

§ 20. Jeźli uczeń d o  k o ń c a  półrocza niezgłosi się po
świadectwa frekwentacyi uważany jest tak , jak  gdy­
by wciągu półrocza uniwersytet był opuścił, i to 
półrocze nie będzie mu w peryod fakultetowy p0lj_ 
czonem. Jeźli zgłosi s i ę  o  świadectwo z jednego tylko
kollegium, tak z nim postąpić należy jak z uczniem, 
któremu w ogóle jedno tylko świadectwo uczęszcza­
nia było udziehmem (§  18.)

tj 21 . św iadectwa uczęszczania nadzwyczajnych 
audytorów powinny obejmować uwagę, że odbierający 
je  był nadzwyczajnym audytorem.

g 22 . Nie będzie odtąd przy uniwersytetach ża­
dnych innych egzaminów postępu uczniów w umieję­
tnościach, prócz rygorozów dla otrzymania stopnia do­
ktora.

Jeźli który uczeń potrzebuje świadectwa od którego 
z docentów, względem swojego naukowego ukształ- 
cenia, jestto między niemi interes prywatny, a wydane 
świadectwo ma jedynie wartość prywatnego świade­
ctwa. Toż samo stosuje się do egzaminów mających 
na i£e Û uzyskanie lub utrzymanie stypendiów. O w y­
padku takiego egzaminu albo zdaje się tylko raport 
ciału nauczycielskiemu, które orzecze o zasłudze 
ucznia, bez wydania świadectwa, albo też wydane 
świadectwo winno wyrażać cel dla którego było za- 
żądanem. ** J

W  ciągu roku szkolnego 184750 odbędą się jeszcze 
wyjątkowo egzamina uczących się prywatnie z w y­
działu praw no-politycznego, w sposób dotychczas 
używany (§  4 .)

g 23. Gdy uczeń opuszcza uniwersytet, czy to z po- 
wodu ukończenia nauk, czy też w celu udania się na 
inny uniwersytet, służy mu prawo zażądania świa­
dectwa uniwersyteckiego. Takowe powinno zawierać 
1) Wyliczenie półroczów jakie uczeń spędził na uni­
wersytecie , i to takich które mu w peryod fakulteto­
wy są policzone, obok wymienienia na jakie fakulteta 
w ostatnich półroczach był zapisanym. 2 )  W ylicze­
nie kollegiow na jakie \v każdem półroczu uczęszczał 
i z których otrzymał świadectwo odejścia lub fre­
kwentacyi. 3 )  Podanie, czyli jego zachowanie się 
odpowiednie było prawom akademickim. Orzeczone 
przez senat akademicki kary, równie jak  przekrocze­
nia które je spowodowały, winny być przytoczone 
z odniesieniem się do przeprowadzouych protokółów.

8 otrzymać świadectwo uniwersyteckie,
uczeń winien się zgłosić do dziekana kollegium prof, 
swojego  ̂w ydziału, który, w razie jeźli uczeń poprze­
dnio na inny fakultet był zapisany, ściągnie od w ła ­
ściwego dziekana data względem nauk i zachowania 
się tamże ucznia, i z tych datów, oraz katalogów 
własnego fakultetu układa świadectwo, takowe pod­
pisuje i rektorowi do podpisuje udziela.

g 25. Nikt nie może bez takiego świadectwa uni­
wersyteckiego przypuszczonym być do rygorozów lub 
urzędowego egzaminu, ani też do immatrykulacyi na 
innym austryackim uniwersytecie.

N I E M C Y .
*  B e r l i n  19 pażd*. S a tu rn a lia  n aszy ch  c z a rn o -b ia ły c h  p a try o -  

tó«r m inęły  śró d  w iw atów , kw iatów  i illum inacyi. R ozpoczęły  sie 
Wjazdem tryum falnym  K sięcia P ru sk ie g o , pogrom cy bodeńskich po­
w stańców . Daleki od uw ielbiania i podziw iania  pow stan ia  bodeń­
sk ie g o , przyznam  s ię ,  że n iem iłe  na  mnie s p ra w ił  w rażenie pochód 
pom patyczny księc ia  z w ojny bez trudów , n iebezpieczeństw  i ch w a­
ły .  To też b rak  s ła w y  na  sz tan d a ra ch  i tw a rz a c h  podpasłych  r y ­
ce rzy , za s tę p o w a ły  p o tr ó jn e ,  p o c zw ó rn e  i bodaj nie liczniejsze 
jeszcze  w ień ce , k tórcm i uniesione có ry  B erlina zdob iły  h e łm y  a  n a ­
w et to rn is try  bohaterów  z pod W aghaiise l i R astad tu . O ry g in a l­
n iejsze p rzecież by ło  p rzyw itan ie  k sięc ia  przez Izby, dające z a r a ­
zem ży w y  p rz y k ła d  o pojm ow aniu i p rak ty k o w an iu  u nas form  
konsty tucy jnych . W  sobotę z ra n a  bow iem , czy tać  m ożna by ło
w Izbie Ilój poprzylepiane tu i ow dzie zaw iadom ienie ■ że J  k 
Dostojność Ks. P ru sk i p rzy jm ow ać będzie Izby w sw ojćm  p a łacu
0 godzinie l e j .“ Podpisane by ło  to zaw iadom ienie p rrez  p. Boyena 
m a rsz a łk a  dw oru Ks. P rusk iego  i kon trasygnow ane przez p rezesa  
Izby. Z a  otw orzeniem  posiedzenia o św ia d czy ł p re z e s , że o n azn a ­
czonej godzinie będzie o czek iw a ł Izbę w p a łacu  księc ia , gdzie ta ­
kże w rzeczonym  czasie  c a ła  Izba * p rzy należnem  uniżeniem  i b ia - 
łem . k raw atam i się z e b ra ła . P rzyw itan ie  tam  Izby przez  Księcia, 
chociaż nieodpow iedziało oczekiw aniom  uniżonćj u leg łośc i w ita ją ­
c y c h , to je d n a k  zupełn ie  by ło  zastosow ane do uczucia godności
1 ran ia  rePr ezi:ntantów  narodu. R y ła to  poprostu „gestam i-

i 0 ł n i e , ' 8 k i e  n a p o m n i e n i e - T y l e

W  poniedziałek  15go b y ły  ur0(Iziny k ró )a  a  nader

da w m ieście illum m acya , to jeszcze  na w p ó ł n ak azan a . W czo ra j 
w reszcie  sz e re g  ty ch  uroczystośc i zakończy ło  udoletnienie sy n a  K się­
cia P rusk ieg o  n a js ta rszeg o , (p rz y sz łe g o  n astępcy  tro n u ) i o g ­
nienie pom nika F ry d e ry k a  W ilhelm a Ulgo w  tu te jszym  parku 
(T h ie rg a r te n ).

W  rozw iązan ie  osta teczne kw esty i n iem ieck iej, mimo uk ładu  
z A u s try ą  i rezy g n acy i a rc y -k s ię c ia  J a n a ,  n ik t tu n iew ierzy , o s ta ­
tecznie za ś  spodziew ają się pow szechnie, że now a in te rm is ty czn a  
w ład za  cen tra ln a  będzie ty lko  o sta tn ią  fa z ą  pow rotu do B undestagu
przedmarcowego.

W aldeck  w osta tn ich  czasach  mocno w  więzieniu na zdrow iu za ­
pad ł. N ieprzyjaźni mu tw ie rd z ą , że sm utny  obrot ś le d z tw a . k tó ­
rego osta tn ie  w ypadki bardzo dla obżałow anego  n iekorzystnem i by ­
ły ,  p rz e ra z ił  go do tego stopnia, że aż zachorow ał.

D w orce kolei F ra n k fu rtsk ieJ  i H am burgskiej w osta tn ich  dniach 
przez tłu m y  c iekaw ych  zw iedzanem i b y ły . Oficerowie w ęg ie rscy  
z Kom orna p rze jeżd ża jący  tędy  byli powodem ty ch  zbiegow isk.

Panow anie policyi w najp iękniejszym  tu ta j znowu rozw ija  sie 
kw iecie. W czo ra j ro z w ią z a ł kom isarz policyi zebran ie ogrodników , 
obradu jących  a  raczej gaw ędzących  w re s ta u ra c y i o k w esty ach  
w łasn eg o  procederu.

f r a n c y a .
P a ry ż  i8 p a ź . Znikły już wszelkie ślady rozdwojenia 

jakie wybuchło między w ładzą wykonawczą i więk­
szością sejmową. Wczoraj p.‘ Lanjuinais, minister 
handlu, w ydał obiad na którym byli obecni prezy­
dent Rzeczypospolitej i p, Thiers; ci siedząc obok 
siebie, kilkakrotnie z wielkiem rozczuleniem widzów



C Z A S . 3

piskali się za ręce. Tak więc zgoda z obustronną ra- 
“°ścią przywrócona. Dzisiejsze posiedzenie, z które- 
6° poniżej zdajemy sprawę, nosi już na sobie cechę 
Zjednania, opartego na eklektyzmie i zobopólnych kon- 
J^syach. Nie Odilon -B arro t jak nam zapowiadano 
ecz p. de Tocqueville roztworzył dyskusyą w kw e- 

j  s‘yi rzmskiej. Głos jego, zamknięty w szrankach dy- 
! tematycznych omówień, jes t pochwałą listu prezy- 
' '•enta papiezkiego motu proprio i sprawozdania Thier- 

Z a przykładem ministra spraw zewn. pójdzie 
i  Pewnie praw a strona 5 — — 1 •- *—*i wyda wotum potwierdzające 

w sprawie rzymskiej zrobiono.Wszystko co dotąd .. ------
do samejże kwestyi tej postać w niczem się nie 

*<aieni, a dalszy jej kierunek pozostanie tak jak do­
tychczas w ręku kardynałów.

( Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego Zgroma- 
^ e n ia j. Na początku Piotr Leroux użalał się na 
Przeszkody, jakich doznaje ze strony kwestury w  roz­
daniu między członków Izby kopii dokumentów ma­
jących służyć za objaśnienie do interpelacji z którą 
"'Jstąpić zamierza. Następnie w szedł na mównicę 
Minister spraw zagranicznych i w te odezwał się s ło -  
"’a: „Ministeryum sądziło , że zanim rozpocznie się 
djskusya nad sprawą rzymską, wypada obznajmić 
tybę z celem i postępem negocyacyj, nad którcmi ma­
tą się toczyć rozpraw j\ Przychodzę więc dopełnić 
tygo obowiązku. Prawdę mówiąc część historyczna 
“lego sprawozdania poczyna się dopiero z wzięciem 
Rzymu. Nie chcę kreślić historyi rozpraw które po­
przedziły tę epokę. (Z  lewej strony słychać głosy: 
»To daleko wygodniej"). Na jednem tylko słowie się 
°graniczę. Ilekroć usiłowałem zbadać życzenia tych 
Wszystkich którzy głosowali za rzymską wyprawą, 
tyle razy doszedłem do przekonania, iż wszyscy pra­
gnęli przywrócić na tron Piusa IX. ( Z  lewej Stro­
by słychać głośne protestacye, kilku członków oso­
biście interpeluje ministra). Niech mi wolno będzie 
^Wrócić uwagę tych, którzy przerywają mój głos, że 
bie mówię tutaj o głosujących przeciwko wyprawie, 
tycz o większości Izby przychylnej zbrojnemu po­
średnictwu. Powtarzam więc raz jeszcze, że niemal 
Wszyscy pragnęli restauracj i papieża, p rz y jm u ją c  za 
J^j podstawę instytucye liberalne i łagodne^ obejście 
ł‘ przeciwnem stronnictwem. Z  tego stanowiska w \r— 
Chodził bez przerwy rząd we wszystkich swoich czyn­
nościach i negocyacjSCh. Po wzięciu Rzymu ułatwi­
a m y  powrót w ładzy papiezkiej, lecz nienarzucaliśmy 
Jęj s iła , tern zaś chętniej okazywaliśmy naszą przy-

'ylnosć papizmowi, że w naszych oczach niezmier­
na yrięksssość- m ie sz k ań có w  K om anii pragnie powrotu 
śwojego monarchy. (N o w a  przerw a, po lewej stro­
nie słychać zaprzeczenie). P o  przywróceniu P iu s a  IX . 
jakież bj7ło  nasze postępowanie? jedni zarzucają nam 
żeśmy chcieli gwałcić wolę najwyższego arcy-pa- 
śterza, drudzy wprost przeciwne czynią nam  ̂wy­
mówki. Mogę Izbę zapewnić, iż rząd nigdy nieza- 
mierzał zmuszać papieża a to z dwóch powodow: 
raz że obok monarchjr widzimy7 w osobie Piusa IX. 
naczelnika kościoła głowę, katolickiej religii, a rząd 
■stojący na czele katolickiego narodu nie mógł ście­
śniać woli monarchy, który7 jest jego duchowym 
zwierzchnikiem. Powtóre dla tego, że w ładza pa- 
piezka jest potęgą nadziemską, nieujętną, o którą roz­
trąciły się wszelkie zapędy mocarstw czysto ziem­
skich. Rząd katolicki nie może ścieśniać praw apo 
stoisk i ej stolicy, lecz starać się jedynie o wywiera­
nie na nią zbawiennego wpływu j w obliczu całego 
świata katolickiego przedstawiać jej logiczne, sprawie­
dliwe żądania, zastosowane do potrzeb wszystkich 
wiernych, a w szczególności ludów uległych berłu 
namiestnika bożego. Z  tej powinności wywiązaliśmy 
się o ile to do nas należało. Winienem tu zaś oświad­
czyć zanim przystąpię do dalszych wyjaśnień, że nie 
nalegaliśmy na papieża ażeby ogłosił bezzwłocznie 
konstylucyą zawierającą wielkie polityczne swobody. 
Świeże doświadczenie i nasza znajomość stanu w ja ­
kim mieszkańcy Romaniisię znajdują, niedozwalały 
nam żadać od Ojca ś. ażeby powracał do instytucyj, 
które były przyczyną jego upadku. Niedomagaliśmy 
sie przeto' dla państwa kościelnego politycznej wol­
ności, lecz oprócz tej są jeszcze instytucye zdolne 
zapewnić ludowi dobry byt i wolność cywilną, która 
go przygotowuje do politycznej swobody. Takie więc 
instytucye staraliśmy się wyjednać Rzym.anom.« Tu od­
czytuje mówca notę*pp. de Corcelles i de Rayneval w yra­
żająca życzenia Francyi, które się ograniczająna amne- 
styi, na prawie cywilnem zgodnem z kodeksem I apoleo- 
na, sekularyzacji w ładzy rządowej, przywróceniu kon- 
sulty mianowanej przez’ rady prowincyonalne, wi esz- 
cic na reformach sądowych i finansowych, uoznaj- 
miłem Izbę z żądaniami przesłanemi przez rząt ran- 
cuski apostolskiej stolicy.

W  pierwszej zaraz chwili wstąpiliśmy na ^  drogę 
i wytrwaliśmy na niej do końca. W ypadało nu uczy­
nić to oświadczenie przed przystąpieniem do aktu nie 
mającego cechy7 dyplomatycznej ani też urzędowej, a 
jednak ważnego, tak głośnością, jako też stosunkiem 
do swego autora, chcę mówić o liście prezj'denta rze- 
Czypospolitej pisanym do jednego z adjutantów: ze­
wsząd dochodzą nas pytania czy pollty7ka wyrażona 
w tym liście jest podstawą naszych działań,' czy ją

popieraliśmy w całym ciągu negocyacyj. Odpowie­
działem juz nieraz i dziś miło mi jest powtórzyć, że 
list prezydenta wzięty w ogólnej swej całości, poło­
żone w nim waruuki i wyłuszczone zasady polityki 
są treścią wszystkich naszych depesz wszystkich na­
szych not i instrukcyj. Czyli niedowiodłem tego? 
ezyliż nota pp. de Corcelles i de R,-iyneval nie za­
wiera życzeń w liście z 18go sierpnia skreślonych ? 
To pismo mieści w sobie treść całej naszej polityki, 
nigdy niezaparliśmy się go i nie zaprzemy się nigdy. 
Jedno słowo teraz o papiezkieni motu proprio. M a ­
nifest Piusa IX nie ziścił w zupełności naszych na­
dziei, lecz jeśli niezadowolnił natychmiast wszystkich 
życzeń Francyi, to zarazem obudził nieprzełamany 
wstręt w zwolennikach dawnego porządku. Dodaję, 
że w  motu proprio znajdujemy większą część wy­
maganych przez nas relorm co zaś do tych które są 
pominięte widzimy ich zarody. £ Śmiechy ironiczne i 
szmer po lewej stronie). Czegóż bowiem żądaliśmy? 
Reform cywilnych i sądow ych: motu proprio przjr-  
rzeka je  nam (nowe śmiechy). Czyliz panowie nie 
dowierzacie słowom Ojca św .? Nie możecie jednak 
wątpić, że dopełni zaciągniętych publicznie zobowią­
zań. Zadaliśmy reform sądowych i otrzymaliśmy je. 
Żądaliśmy swobód municypalnych i zostały też na­
dane. Żądaliśmy konsulty i ta manifestem jes t przy­
rzeczona. W iększa więc część naszych życzeń speł­
niona już ogłoszeniem motu proprio, co do innych 
mamy obietnice". Tu odczytuje minister S. Z. depe­
szę pisaną do p. de Corcelles w której rząd dziękuje 
Ojcu św. imieniem Francyi  ̂za otrzjrmane reformy, a 
przytem wyraża nadzieję, że inne będą także udzie­
lone. Dalej czyta depeszę wj7prawioną jeszcze przed 
wzięciem Rzymu z nakazem, ażeby jen. Oudinot po 
zdobyciu miasta rozbroił mieszkańców, urządził rzym­
ską municypalność i starał się utworzyć umiarkowane 
liberalno stronnictwo. Potem oznajmia mówca iż rząd 
polecił wydalić z Rzymu wszystkich cudzoziemców 
mogących przeszkodzić przywróceniu porządku. Jego 
wyrażenia wywołują głośne protestacye i krzyki. Da­
lej czyta znowuż pan de Tocqueville depeszę pisaną 

rezjdującego w Gaecie, nakazującą 
oświadczyć Ojcu sw. iż rzad francuzki nie mógł się 
ustrzeuz od zadziwienia, czytając odezwę kardyna- 
łow  o amnestyi; ze Francya zgadza się na wyjęcie 
z pod ułaskawienia osób bardziej skompromitowanych 
lecz należałoby je  wymienić ażeby uspokoić umysły, 
że nakoniec zbyt surowe przepisy postanowienia o 
amnestyi nie mogą zadowolnić Francyi, bo sa prze­
ciwne zdrowej polityce. W reszcie tak kończy mówca: 
„Takie s ą  życzenia które z ło ż y liśm y  z u szan o w an iem  
u stóp O jca  .św. W ierzy m y  w  P iu sa  IX g o , w iem y  że  
dokona sw o je j wielkiej missyi, którą przed kilku laty 
rozpoczął. Można nawet powiedzieć, że ta rewolu­
c ja  która się poczęła gwałtem i morderstwem......
(Powstaje wrzawa wśród której słychać głos pana 
Testelin: skłamałeś pan. Prezes przywołuję p. Te- 
stelin do porządku). Nadużycia z jakiemi powrót da­
wnego porządku połączony jest w Niemczech i we 
Włoszech upoważniają mię do oświadczenia, że ludzie 
których pokonaliśmy w Rzymie winni dziękować niebu 
że to Francya a nie inne jakie mocarstwo przybyła 
zpośrednictwem.

Mathieu (de la Dróme) „ Obywatele reprezentanci! 
Należę do tych którzy najwięcej się opierali uchwa­
leniu wyprawy do Rzymu, gdjrż wiem jaką  możua 
przywiązywać wiarę do zapewnień ludzi dzierżących 
u nas w ładzę. Lecz wyznaję ze nigdy nie przypu­
szczałem , aby po tylu obietnicach uczynionych uro­
czyście, po tylu przysięgach i wszelkiego rodzaju o- 
świadczeniach, mógł się kto odważyć na rozwijanie 
z mównicy teoryi, z któremi p. Thiers i po nim p. de 
Tocqueville mieli śmiałość w ystąpią

„W szystkie uczucia, z ktoremi reakcyjne stronnic­
two występuje przeciw duchowi postępu, znalazły 
oddźwięk w poprzedniej mowie. Wyznaczona przez 
izbę komissya dla bohaterskich plemion osiadłych we 
W łoszech ma tylko słowa nagany. Praw da że de- 
mokracya zwyciężona jest we W łoszech, Niemczech 
jednem słowem wszędzie, dzięki apostazyi dawnego 
liberalnego stronnictwa. Ale ludy sję podniosą. Lu­
dy podobne do lasów na urodzajnym gruncie zasia­
nych tern prędzej wystrzelą w górę im kto staranniej 
będzie przecinał ich gęstwiny. I któż to pytam się 
staje dzisiaj w obronie tej polityki religijnej, której się 
trzyma gabinet? W czorajsi niedowiarkowie i jutrzejsze 
świętoszki!

„ Obywatele! Są ludzie którzy od UOtu lat wymierzali 
swe pociskęprzeciw religii, Iżylijej służebników a dzi­
siaj okazują cześć bałwochwalczą dla kapłańskiej 
sukienki, z kądże ten nagty P°wrót na łono wiary? 
oto dlatego, że owi ateusze sądzą iż znaleźli we wste­
cznych ideach duchowieństwa siłę zdolną zrównowa- 
?ye rzpltą. Niedawno siali pełnemi rękami bezbo- 
rvi0 k ’ Z***® c*ICil zostać pomocnikami sług kościoła.

y >y duchowieństwo przyjęł0 °narowane sobie sta­
nowisko byłoby Zgubione, lecz odrzuci go, a ci któ­
rzy sądzą ze będą mogli korzystać z pomocy ducho­
wieństwa, nie wiedzą iż służą mu tylko za narzę- 
dzie.. ! • Ihiers mówił o odwadze naszych żołnierzy, 
unosił się nad nią, lecz im większe było męstwo tym

więcej boleję, że w takiej wojnie zajaśniało. Ileż 
to razy pewien wielki mówca, wasz przyjaciel dziś 
błąkający się na wygnaniu, mówił wam , 'ż e  trudniej 
jest wyjść z Rzymu aniżeli wejść do niego że jeźli 
wojsko nasze wkroczy na ziemię W łoską albo wy­
woła wojnę ogólna, albo okryje się| hańbą. Z apra­
wdę, wypadki pomściły waszego przyjaciela, którego 
wskazaliście na wygnanie. Poszliście do Rzymu a 
odrzuceni przez lud i przez duchowieństwo w ysta- 
wieni dziś jesteście na pośmiewisko całej Europj7.

„Obywatele! W ielką to jes t zbrodnią złamać przy­
rzeczenie w obliczu w ładzy prawodawczej uczynio­
ne, lecz większą jeszcze niedotrzymać słow a danego 
obcemu ludowi. Jen. Oudinot mówił stojąc pod mu- 
rami Rzymu , iż Francj a nie narzuci Rzymianom for­
my rządu a jednak zaledwie w szedł do Rzymu przy­
wrócił w ładzę Papieża. Niechaj mi nikt tu nie mó­
w i, że większość jest za w ładzą papiezką, gdjrż 
wedle listu samegoż jenerała Oudinota, trudno napot­
kać kogo w Rzymie, ktoby pragnął powrotu władzy 
duchownych. Na jakież poniżenie w  obec świata w y- 
stawiają ministrowie naszych dyplomatów? Odwołu­
ją  pana* de Lesseps, którego czjmności nagania rada 
stanu. Potem odwołują Oudinota, a niezadługo mają 
odwołać Rostolana, wyrzekają się prawie listu pre­
zydenta i kosztem honoru chcą pozostać w zgodzie 
ze wszystkiemi. Widzicie do czego prowadzi system 
pojednania. P. de Lesseps poświęcony7 jednej części 
gabinetu, Oudinot poświęcony drugiej. O, nie mów- 
ęie mi nigdy o jedności między wami. W śród naj­
ściślejszej spójni znajdzie się zawsze coś, co was 
będzie dzielić. Między katolikami i wolterzystami 
wśrodku stoi w iara, między legitymisiami i orleanistami 
wspomnienia przeszłości.

„ Teraz wielkie trudności istnieją w Rzymie, do ich 
usunięcia jeden tylko jest środek, należy dotrzymać 
co przyrzekło ministeryum, co przyrzekł jen. Oudi­
not, tj. że Rzymianie mają prawo wybrać sobie rząd 
jaki uznają za stosowny. Zapytajcie ich w ięc, niech 
wam objawią swoją wolę.

Poprzedni mówca powiedział, iż Rzjmianie po­
winni dziękować niebu za to, że F rancja  zajęła 
Rzym, w przeciwnym bowiem razie wojsko austry- 
ackie stałoby teraz na Kapitolu. Cóż was upoważnia 
do tego przypuszczenia? Stotysięczna armia pobita pod 
Nowarrą jeszcze nie była w rozsypce, Lombardya 
i Wenecya nie znajdowały się jeszcze w dzisiejszym 
stanie. A gdyby w owej chwili wrojsko austryackie 
było się posunęło ku Rzymowd, całe W łochy były­
by się ożywiły ostatniem Szczytnem wysileniem, ( z n a ­
k i  n ied o w ierza n ia  po p r a w e j  x tro n ie).

„ X ie  w ie rz y c ie  p a n o w ie ,  o, bo w y  nie w iec ie  do 
cz eg o  j e s t  zd o ln y  n aró d  sz la c h e tn y  p o w o łan y 7 w  imie 
o jc z y z n y  i w olności.

„ Rząd nie spełnił swoich obietnic i przybywszy 
jako zbawca, dz ia ła ł jako nieprzyjaciel. Ale czyż 
przynajmniej przyrzeczenia zawarte w liście z 18 
sierpnia ziszczone został)7? Bynajmniej. Minister po­
chwalił yvprawdzie pismo, lecz głosem cichym i drżą­
cym, w j'k ładał je  jak  owe dzienniki reakcyjne, któ­
re twierdzą że list prezydenta wyraża tylko życze­
nia, i żąda wiele aby otrzymać mało.

Zkąd naturalny wniosek, że Papieża należy pro­
sić na kolanach, kiedy tymczasem dla ludu strza ły  
armatnie są w łasciw  i proźbą. Czy wiecie obj7wa— 
tele co by się s ta ło , gdyby Papież był przyw rócił 
rządy Grzegorza XVI w całej rozciągłości? Oto p. 
Thiers bjrłby nam dowiódł, że ta forma jest najdo­
skonalsza.

„P . Thiers byłby powiedział: Papież przywrócił 
despotyzm w R zjm ie, ale gdyby nas tam niebyło, Au- 
strjra byłaby utworzjrła  rząd jeszcze stokroć gorszy. 
A jednak obywatele, cóż mieści w sobie ten list bę­
dący postrachem dla naszych rozważnych ludzi sta­
nu ? przyrzeka jedynie ogólną amnestyą, sekularyza- 
cyą w ładzy i kodex Napoleona... Lecz list obiecuje 
mieszkańcom Rzymu rząd liberalny, rząd ten opiera 
się na wszechwładztwie ludu. P. Barrot powinien- 
bv wiedzieć o tem, gdyż odprowadziwszy Karola X do 
Cherbourga sam zapisał tę zasadę na czele swojej 
karty konstytucyjnej. Choćbyś p. i zmienił od tego czasu 
cwoje pojęcia, to jednak nie możesz pewnie wyobra­
zić sobie rządu liberalnego, bez narodowej reprezen- 
tacyi. Państwo kościelne pozbawione^ je s t tej msty- 
tucyi, a minister s. z. zgadza się w  tej mierze z roz­
tropnością kardynałów. Tak więc list prezydenta lu­
bo na oko przyznany, w rzeczywistości odrzucony 
jest przez ministeryum. Któż go będzie bronił? Na 
teraz ja, choć pewno nie należę do owych dworaków 
schlebiających próżności prezjrdenta, choć przed chvvi- 
lą stali w szeregach jego wrogów. Nigdy niepowie- 
działem że wybór Ludwika Napoleona na prezyden­
ta rzpltej byłby zniewagą dla Francja, (>■ prawej
strony słychać/yłos, .^ V o - c  T n l e r s  słow a, które miał powiedzieć p. iniers, jeśli je  za­
przeczy, cofam je natychmiast.

Thiers. „Zaprzeczam temu. ‘
(Z  lewej strony słychać g ło s ): Pan Hixio s ły szał 

te wyrazjr. Mathieu de la Dróme: pan {Jixio oświad- 
cza h? s łyszał słow a do których się pan Thiers nie 
przyznaje, ale dalszy w tej kwestyi spór do nich na-



leży. wracam do listu tylokrotnie potępionego, a 
lubo go nie pochwalam, będę się jednak sta ra ł go 
usprawiedliwić. Powiedziano o tym liście że go pi­
sał jenerał na karku swego konia ostrzem pałasza. 
Lecz komuż należy przypisać winę że p. Bonaparte 
przybiera tak rozkazujący ton mowy? Ula czegóż, 
kiedy wedle konstytucyi*, naczelnik Rzpltej jest urzę­
dnikiem cywilnym, dla czegóż mówię pozwoliliście, 
aby nazajutrz po wyborach p. Bonaparte nazywał się 
jenerałem  ? Kto zezwala na drobne przekroczenia 
p raw a , ten się naraża na w ielkie nadużycia. Dozwo­
liliście prezydentowi działać jako jen era ł, nie dziw­
cie się że p'isze także jako jenerał. Lecz co do tre­
ści, w  jakichże okolicznościach był pisany ten list? 
Kiedy głos Francyi nie mógł znaleść przystępu do 
uszu kardynałów, kiedy przysługi naszej armii p ła ­
cono niewdzięcznością. Zatem pismo prezydenta jest 
wyrazem szlachetnego uniesienia, usprawiedliwionego 
obejściem jakiego doznawaliśmy w Gaecie. Minister 
sp. zagr. dziwiąc się trudnościom, które spotykana-
c<rfO /Itri'tl/I Ul *1 /* ł ■ O lir 1/łtTAotlri' iIa....' U li • *
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dowiedział o przewadze teologów w dyplomacyi. Ta 
to wyższość dozwala mnichom wywodzić was w pole 
już p r z e s z ł o  od roku. Występujecie z zarzutem, że 
list z d. 18 sierpnia nie jes t kontrasygnowany przez 
żadnego ministra, że prezydent naruszył tym sposo­
bem ustawę zasadniczą. Trzeba przyznać że trochę 
za późno spostrzegliście się. Czyliż nie przebaczyli­
ście prowadzącemu wojnę wbrew życzeniom Izby u- 
stawodawczej.“ Mówca dowodząc że naród francu 
ski nigdy nie zgw ałcił swoich zobowiązań i że nie­
bezpiecznie byłoby osłabiać dziś wiarę w jego słowo 
tak kończy: „pojmujemy teraz, dla czego siostrzeniec 
został wybrany przez tych, którzy nazywali Napo­
leona przyw.łaszczycielem i korsykańskim potworem. Oto 
dla tego zaiste, ażeby z siostrzeńca uczynić błagalną 
ofiarę chw ały wuja.“

P. Thuriot (de la Rosiere} młody konserwatysta 
przemawiał za wyprawą, wykazując, że przywróce­
nie w ładzy papieskiej w państwie kościelnem jest 
niezbędne dla europejskiego pokoju. Zgromadzenie 
pozwoliło mu odłożyć koniec swojej mowy do jutra.

( Wiadomości bieiące.) P. Thiers w s'kutek zaj­
ścia z p. Bi.vio, które opisaliśmy w sprawozdaniu z 
posiedzenia Izby, zażądał satysiakcyi. Obaj przeci­
wnicy opuścili bezzwłocznie salę posiedzeń i odbyli 
pojedynek na pistolety, wszakże bez żadnego z obu 
stron uszkodzenia.

Donieśliśmy wczoraj o zajściu jakie miało miejsce 
w Wersalu z powodu zniewagi wyrządzonej obwi­
nionym przez oficera żandarmeryi. Sąd narodowy po 
odbytej naradzie uznał, że wina była obustronna i 
dla tego pominął wypadek bez żadnego wymiaru ka­
ry. Obrońcy oskarżonych, założyli przeciw temu wy­
rokowi surową protestacyą.—Fr. Chopin sław ny for- 
tepianista rodem z W arszaw y um arł w Paryżu w r. 
39  swego życia na chorobę piersiową. — Pan Corelli 
przełożył Izbie wniosek z żądaniem, aby nakazała 
gabinetowi czuwać nad traktatami z ló lip c a  z 1840  
i 41 , które zabezpieczają całość i niepodległość tu­
reckiego cesarstwa.

W czoraj przybył do Paryża adjutant cesarza ro­
syjskiego; p. Kisielew przedstaw ił go dzisiaj p. de 
locqueville. Rosyjski wysłaniec miał oświadczyć, 
ze cesarz Mikołaj opierając się na wyraźnej osno­
wie traktatów, będzie uw ażał wejście tloly francu­
skiej w  Dardanelle za wypowiedzenie wojny.

Hr. Pralormo nowy ambasador sardyński w ręczył 
wczoraj prezydentowi Rzpltej listy uwierzytelniające 
go przy rządzie francuskim.

Mówią, że Porta wyznaczyła węgierskim wychodź­
com jako miejsce dalszego wyspę Kandią i ma do­
starczyć im środków' do założenia tamże osady.

Lubo kapitaliści nie wierzy w szczerość pojednania T hiersa z p re­
zydentem , jednak k u rs papierów nieco sie podniósł. Renty 3%  p ła ­
cono dziś po 55, 65 ; renty 5%  po 87, 75.

W Ł O C H Y .
Bzy lii 8  pa zdz. Z d a je  się że kwestya Rzymska 

żadnych me czyni postępów. Jedne dzienniki mówią 
o pojednaniu dyplomacyi francuzkiej ze ś. kollegium 
drugie w prost przeciwne przynoszą nam wieści’ 
Donieśliśmy ju ż  poprzednio, ze kardynał Savelli po­
d a ł się dodym isyi, której komisya rządowa przyjąć 
niechciała. Powodem tego kroku było zajście księ­
dza Savelli z panem de Corcelles. Pierwszy w liście 
pisanym do ostatniego w yraził się że opieka udzie­
lana przez Francuzów' ludziom którzy się splamili 
zbrodnią majestatu, przynosi zakute honorowi woj­
ska francuskiego. P. de Corcelles domagał się za - 
dosyć uczynienia za te krzywdzące słow a, a Papież 
powziąwszy wiadomość o całym wypadku nao-anił 
P°stępowanie kardynała Savelli. 
cić ,ad-0m° ° i ciec ś- oddaw na już chciał zaszczy- 
tych^V°Jsko francuskie honorowemi oznakami. Ro­
zdajec ie  gaAbinet Barr?la nie zezw alał na to, lecz 
gdyż woikkZt p‘ Mercier inne przyw iózł instrukcye, 
panii w y b r^ o0 rozkaz, ażeby z każdej kom-

■ .....— m ludzi którym będą wręczone medale

C Z A S .

przez Piusa IX  przysłane. Prócz tych medali dla j w iło rozporządzeniem z dnia 29go w rześnia r. b. 
żołnierzy i podoficerów przeznaczonych 3 0 0  krzy- dnie 1 naczelnem dowództwem w W ęgrzech. ii 
ŻÓW bedzie rozdanych m iędzy sztaby pułkowe. I‘z“dzenit  H;łi£,?de,n ograniczenia i nadzorowania 
Ale francuscy żołnierze przyzwyczajeni do równości 
legii honorowej, nie zadowoleni są z ofiarowanych im
nip ila li W r v n r a  i m in łtr cln  in r h n r v  n w v p limedali. W czoraj miały się odbyć wybory owych 
5 ludzi z kompanii, lecz nikt nieokazał się gotowym 
do przyjęcia medali potrzeba więc było ciągnąć 
losy. Jego świątobliwość nieobznajmiona z duchem 
wojska francuzkiego, chciała każdemu żołnierzowi 
dać medal na pamiątkę udziału 10 wojnie świętej. 
W szakże doradzcy Piusa IX odwiedli go od tego 
zamiaru.

Liczni robotnicy pracują nad przygotowaniem po
kojÓW  f f y ' - 4- 1' " " 1”  . .. * . _  :
w Yrelletri
do Rzymu.  „   r -
ścić N e a p o l ,  jecz s. kollegium przeciwnego jest zda­
nia i dowodzi listami biskupów7 z Romanii, że mie­
szkańcy państwa kościelnego nie są jeszcze przygo­
towani do powrotu arcy-pasterza.

Mówią ze wojsko irancuskie wyciągnie z Rzymu 
a załoga będzie się nadal sk ładała  ź Hiszpanów i 
N eapoii tańczy kó w7.

Tryumwirat kardynałów zamianował komisyą skar­
bu złożoną z pp. Galii, Torlonia, komendanta Feoli 
kawalera Righetti iAllinghi. Zarząd policyi ma ob­
jąć kardynał Savelli.

Neapol 9  paźdz. Wzburzenie umysłów nadzwy­
czajną surowością rządu wywołane dotychczas nie- 
ustaje.  ̂Trudno pojąć przyczyny, które spowodowały 
króla Ferdynanda do wznowienia dawno zaniecha­
nych procesów, do prześladowania ludzi 'częścią u ła­
skawionych, częścią też wiernych ogłoszonej przez 
króla konstytucyi. Gwałtowne środki, które dzisiaj 
rząd rozwija, żadnym niewywołane powodem, przy­
bierają cechę barbarzeństwa, którego w naszym wie­
ku trudno już dopatrzyć.

T u ry n  13 paźdz. Na onegdajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych p. Chio interpelował ministeryum o 
pogwałcenie praw a, które nauczycieli duchownych 
poddaje pod egzainina przepisane dla świeckich. Izba 
zawiesiła na trzy dni swoje obrady z powodu po­
grzebowych uroczystości Karola A’lberta. Zwłoki 
przybyły do Turynu 13 b. m. Przyjęto je  z wielką 
czcią i głębokiem uszanowaniem niezliczonego tłumu 
ludu, który wybiegł na spotkanie ciała. Ministrowie, 
Izby i u rzęd n icy  w y s z l i  do bram miasta, aby 
p r z y ją ć  p o stę p u ją c y  z  w o ln a  o r sz a k  p o g r z e b o w y .  
W yższe duchowieństwo i ciało dyplomatyczne ocze­
kiwało przy drzwiach katedralnego kościoła. Arcy­
biskup z  Vercelli m iał mowę pogrzebową.

Jenera ł Garibaldi opuścił Sardynią i udał się do 
Anglii skąd ma płynąć do N ow ego-Jorku.

F lo re n c ja  12 paźdz. Różne krążą tu pogłoski o 
przyczynach podróży W. księcia do Wiednia. Zdaje 
się , ze stanęła ugoda, niocą której 10 ,000  austrya- 
ków pozostanie przez lat 10 w Toskanii. Florencya 
do tego stopnia wycieńczona jest kosztami jakie za 
sobą pociąga utrzymanie załygi, że inunicypalność 
postanowiła się rozwiązań .jeżeli rząd nie przyjdzie 
jej w pomoc.

HISZPANIA.
M adryt 9  pażdz. Mówią że jerterał Cordova do­

wodzący obecnie armią wyprawioną do Romanii bę­
dzie mianowany ministrem wojny, Sprawujący obe­
cnie tę godność margrabia de la Constance będzie 
mianowany jeneralnym kapitanenl Grenady.

ANGLIA.
Londyn 16 paźdz. Doktór O Hamton został mia­

nowany katolickim prymasem Irlandyi.
Rząd angielski ulegając opozycyi, która się obja­

w iła w Sydney i na przylądku Dobrej-Nadziei, posta­
nowił że przestępcy skazani na deportacyą nie będa 
wywożeni do tych osad. , „

Wedle wiadomości nadchodzących z Kanady, w Mon­
treal wybuchło nowe zaburzenie, w którem mnóstwo 
było rannych i zabitych. L°r<l Elgin wykrył kon 
spiracyą najznakomitszych obywateli osady, pracują­
cych nad przyłączeniem iei do Stanów zjednoczonych.

wiło rozporządzeniem z dnia 29go w rześnia r. b. za L . 7189, zgo- 
dnie z naczelnem dowództwom w w .p r .a n ii  a  przepisy i rozp"7

handlu towarafl"
-  — o -   —J  — . . . v g v  . .  j  m » , .„  ,  n  a n c j  II IU U , U S 111 j  A . Z C Z W U1 O j ̂ '

aby wolna ile możności wymiana towarów między W ęgrami i dru- 
giemi częściami monarchii, jak  dalece takow a dot^d” ze względu" 
politycznych podług obwieszczeń rzędu tego k ra ju : z dnia 30S" 
czerwca r. b. za L. 7795, z dnia 30go sierpnia r. b. za L. lO.ól^
• Z dnia 19go września r. b. za L. 10,956. ograniczona była. pr«V' 
wroconę została. 7
• l  °h  tym (*ok‘*’ll‘lcm do powszechnej wiadomości podaje sie . *E 
jednak, pod względem wolnego handlu towarami do W ęgier. ógól»e 
pizepisy eto we tymczasowo w swej mocy pozostają.

W e Lwowię d. 4 października 1849. 7
Agenor hrabia K o Iu c llO w sk i, 

c. k. gal, szef krajowy._______

I n s e r a t y .

cych nad przyłączeniem jej
Na giełdzie bardzo m ały daje sie spostrzegać

Konsolidy, spadły 0 % na 100 .' Płacom 
A . z terminem w ypłaty  92 /i

mych
"■i -■ . . .ruc,‘ kapitałów.

Płacono je  dzisiaj w gotówce po
■7.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
. O K Ó L N ’ 1 k
fr- gubernium  kra jow ego , co do u c h y lo n a  ograniczeń  w  han-
. . .  , . dln tow aram i do W ęgier.
W ysokie ministeryum spraw  wewnętrznych majije wzgląd na to 

: zbrojny  opór w W egrzech obecnie pokonanym został, postano-

DIE NEUE ODER-ZEITONG
t ra t vom 11 Oktober C. an wie aus umstehender E rklarung zu e r  
seh en , ais Organ sammtl.cher F raktionen dcmokratischer Richtung auf.

Durch eine ausgedehnte Korrespondenz wird die O d e  r -Z e itiin #  
in den Stand gesetzt. wie dem W estcn Deutschlands. namentlicli i" 
Bezug auf s la w ig c h e  Verhiiltnisse ein reiches Material zu u te r  
breiten, so dem Osten die neuesten Ereignissc des europaische* 
W estcns und Nordens aufs Sclincllste zuzufuhren. um so melir a l5 
sie durch z w e in ia l ig e  A u s g a b e .  des Morgens und des Abends, 
die mit den Hauptposten emtreflfenden Neuigkeiten, oline Aufentlialt 
ihren Lesern ubermittelt. l)as Abend-Bulletin wird tóglich -  de* 
Sonntag ausgenommen — mit den von hier zwischen 5  b is  10 I lń  
A b e n d s  a b g e h e n d e n  P o s te n  u n d  E is e n b a h n z U g e n  re g e l-  
n iB ss ig  v e r s a n d t  so dass dasselbe in vielen Stadten nocli a* 
d e m s e lb e i l  A b e n d  und in den ubrigen Orten an den Eisenbah# 
Touren nach Berlin Freiburg und Oppeln und deren damit in 1 e r  
b.ndung stehenden Posten so wie auf den Post-Coursen naci. Glat*. 
S trch len . Oels und uber T rebm tz. T rachenberg . Rawitsch bis Bo­
janowo scl.on am n a c b s tf o lg e i id e i i  T a g e  f r l th  u m  8  I  h r  b rf 
d e n  b e tr e f f e n d e n  P o s t - A n s ta l l e u  in Empfang geom m en w e r  
den kann. D,e /e itu n g  kann daher dem Publikum bestens e.npfohle* 
weiden und hemerken wir, dass das A b o im e m e n t in Preussen br< 
o ! i eir  " “seil(,une  'lurch die Post-A nstaltcn : v je r te l  i a h r l i r h  I 
H tb l r .  24  S g r .  - i n  B r e s la u  I H tb l r .  15 S g r .  b c tra g t-  

I l i s e r a f c  werden mit 1 '/4 Sgr. fur die viermal gespaltene P etit' 
Zcile gerechnet.

An d i e  L e s e r .
Im Auflrage zeigen w ir unsern hiesigen und auswartigen Freun- 

den und Uesinnnungsgenosscn an . dass mit llerrn  H e i n r i c h  K i ­
ch  t e r  ein Abkommen getroffen worden i s t . nach welchem derselb* 
von I October d. J . ab die „ N e u e  O d e r - Z e i tu n g  “ der Partei n F  
O r g a n  s i im m t l ic h e r  F r a c t io n e n  d e n io k r a t i s c h e r  H irb tiin tf
zur V erfiigung gestellt hat.

Es soli fortan die Aul'gabe der „ N cu e il O d e r -Z e i tu i lg  “ sein • 
so wo h 1 die innigere Vercinigung der verschiedenen demokratiscl.cn
t r» u e n nCr  a v Uiit r e sU" '  a “?h ’ 80 weit es die Pressgesetze g t - |  statten das Volk ubcr seme eigenen luteressen und die geg en w S r 
tigcn staatlichen und soc.alen \  erhiiltnisse aufzuklircn  6 8 1

Das immer dcutlicher hervortretendc Strcbcn oinor o* pi 
chcn P a rte i. das '  alcrland abermals untcr die Gewalt d°esUA W -

weifelnd7'U " " 'o  ^  ™ ^  <«er F reiheit nicht Ver-
zwetfeinde mahnen, zur Erreichung des gemeinschaftlichen Zweckcs. 
der K reiheit und W ohlfahrt der Viilker, alle ihre Krafte aufzubii- 
ten, ohnc eigensinnig an speciellcn Ooctrinen zu hangen.

In dieser Voraussetzung, welche bereits durch hóchst unzweideu- 
tige Zeichen der otlentlichen Meinung unterstiitzt w ird . zweifeln 
w ir kcinen Aujęenblick, dass das mit l l e r r n  R i c h t e r  vcrabre" I 
dcte Unternehmen, untcr den Oleichgesinnten allgemcinen Anklan£ 
finden w ird , *umal da der gegenwartige Zustand der nolitischen 
Presse den Hlangel cines consequenten Partcmra-an* „ , , ,
Tl.eile des Pnblikun.s fuhlbar gemaeht hat defsen s  ' ,le",
raile nicht die Kritik zu sein pflegt. C '® 801,81 S'7'

Ausgczeichnete literarische Kriifte r- i »
Z r i t u n g  “ gewonnen worden. und wir d l f  ' 1 , " r ' T  !"
aussprechen, dass Namen wic der eh r  T s  j  i?u' e,'8lt' ht 
v . K ir c b in n n n ,  H e in r ic h  S im o n  H n 'S S r  p  ‘‘L- 
ZJ.J'.r n .d b .r ,u f . BeU.8.V T ,V0„B' , ' & .  , PK

im . Ł ,  zur " ,  d“  I " 1"  ' "  * " ‘6""

Z e 1 tu ,fe « tif Cr f IiUelpU" kt ,der s ' c i, die „ .V cu c O d c r-
ken uńdS d anse‘eSp,,1 8e,n l888f » ,  die Partei in. innern zu
ken und deren Ansichten und Forderungen nach Aussen zu begriin-
tro tr , l l '  »  !"*j“ Vuert,'eJte n - zuslcich aber auch bestrebt sein.
wotz aller Entschiedenheit dos Parteistandpunktes ein liumaneres
zu S ta T d ^ z u T rin 'e n  de" enteesenSe8et!iten politischen Richtungei.

B r e s l a u  den 17 September 1849.
D r. E is n e r .  D r . S te in .

W iedeńska, bardzo mało używ ana, kosztującą 
750 rubl. sr. je s t  do sprzedania z wolnej reki 
*a  p o ł o w ę  c e n y ,  przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod Nim 512. ^ 7 ( 3 . 3 -,

Kareta
dniVka'Vud r n ' h  <*,, . K r a b °  W11 dnia 2 2 go P a źd zie rn ika :  lir. S ta -  
f  pierzehowiee H T ° ^ W(5j Sand-  'sn ący  hr. Debilki w ł. dóbr L  ź Beriina M ■ hr. Potocka Helc-

. Odjechali: W incenty Sicmieński do L ipska, hr. Wielopolski 
Alexander do Prus, gub, sekr. Stan. Starowiejski do Lwowa.

Kurs papierów publicznycłTi pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  /. d n ia  2 3  P a ź d .  Banknoty 1 0 0 '/,. Pruski ku­

ran t 5 — Im peryały  ros. 34 20. Ruble srebrne n o w e ------
Dukaty złp. 20. — L isty zastawne Król. Polsk. 100 '/

K u r s  lw o w s k i  7. d n ia  19 p a ż d z .  D ukat holenderski Z łr .  4 54.
Dukat austryacki 4 59. — Półim peryały  ros. 8 35 kr.   Polski
kurant 1 14. — Rubel sr. ros. 1 39. — Galicyjskie Listy zasta ­
wne 100 25. J
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